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CZÊŒÆ PIERWSZA

4 maja, 1771 r.
O, jak¿e cieszê siê, ¿e wyjecha³em! Powiesz, drogi przyjacielu, ¿e niewdziêczne

jest serce cz³owieka? Opuœci³em ciebie, którego tak kocham, z którym nieroz³¹czny
by³em i oto — cieszê siê? Ale wiem, ¿e mi przebaczysz, bo czy¿ los nie uczyni³ wszyst-
kiego, co mog³oby mnie udrêczyæ? Biedna Leonora1! By³em jed-
nak niewinny, czy¿ mogê bowiem ponosiæ odpowiedzialnoœæ za
to, ¿e pod wp³ywem zalotnoœci jej siostry i mi³ego z ni¹ obcowania, zrodzi³a siê na-
miêtnoœæ w biednym sercu? A mimo to — czy¿ jestem naprawdê bez winy? Czy¿ nie
podsyca³em jej uczuæ, czy¿ nie dawa³em siê ponosiæ wra¿eniom, czy¿ nie œmialiœmy
siê z przeró¿nych rzeczy, choæ zgo³a œmieszne nie by³y? Czy¿ wolno cz³owiekowi
skar¿yæ siê na losy swoje? Przyjacielu mój drogi, przyrzekam poprawê! Nie bêdê ju¿,
jak to czyni³em do tej pory, bezustannie prze¿uwa³ owych nik³ych zaprawdê przeciw-
noœci, jakie przynios³o mi przeznaczenie. Chcê u¿ywaæ tego, co mam przed sob¹,
a zapomnieæ o tym, co by³o i przeminê³o. Zaprawdê, masz s³usznoœæ, mój drogi:
poœród ludzi mniej by³oby trosk, gdyby — o, czemu¿ siê tak dzieje — gdyby nie wytê¿ali
ca³ej wyobraŸni na wywo³ywanie zjawy minionych cierpieñ, a raczej znosili obojêtnie
to, co niesie chwila bie¿¹ca.

Powiedz, proszê ciê, matce mojej, ¿e do³o¿ê wszelkich starañ, by nale¿ycie za³a-
twiæ jej sprawy i rych³o doniosê o wszystkim. Rozmawia³em z ciotk¹ i zarêczam ci,
¿e nie jest ona tak z³a, jak siê o niej u nas mówi. Jest to kobieta ¿ywa i gwa³towna,
ale serce ma z³ote. Opowiedzia³em jej o skargach matki, spowodowanych trudnoœcia-
mi uzyskania nale¿nego jej spadku. Wy³o¿y³a mi przyczyny swego postêpowania
oraz poda³a warunki, pod jakimi gotowa jest wydaæ wszystko, co nale¿y, a nawet wy-
daæ wiêcej, ni¿eœmy ¿¹dali. Nie chcê siê o tym rozpisywaæ w tej chwili, ale koniec
koñcem, powiedz matce, ¿e wszystko bêdzie dobrze. Z racji tych spraw drobnych
przekona³em siê ponownie, drogi przyjacielu, ¿e nieporozumienia i opiesza³oœæ wy-
wo³uj¹ wœród ludzi wiêcej mo¿e jeszcze zamêtu, ni¿ z³oœliwoœæ i podstêp. Te ostatnie
przyczyny z³a jawi¹ siê w ka¿dym razie rzadziej.

Jest mi tutaj zreszt¹ bardzo dobrze. Samotnoœæ to balsam nieoceniony dla mego
sko³atanego serca. Miejscowoœæ, gdzie przebywam, to raj prawdziwy, a wiosna tu
w pe³ni uroczych ponêt swych i rozkwitu. Drzewa, ¿ywop³oty, to jakby ogromne kwiet-
ne kiœcie, tak ¿e zbiera ochota zmieniæ siê w chrz¹szczyka, nurzaæ siê w tej wonnej
toni i ¿ywiæ siê wy³¹cznie zapachem.

Miasto samo niczym nie poci¹ga, ale za to okolica niewypo-
wiedzianie piêkna. To w³aœnie sk³oni³o zmar³ego hrabiego M...
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Werter – romans

Miejsce akcji

01 biedna Leonora! – Werter by³ uwik³any w jakiœ tajemniczy romans, którego szczegó³ów nie wyjaœnia.
Z kontekstu wynika, ¿e bêd¹c z Eleonor¹, zwi¹za³ siê tak¿e z jej siostr¹. Wyjazd na wieœ by³ wiêc
ucieczk¹ od mi³osnej przygody.



17 maja
Porobi³em rozmaite znajomoœci, towarzystwa jednak nie

znalaz³em do tej pory. Nie wiem, co mogê mieæ w sobie poci¹-
gaj¹cego dla tych ludzi, wielu z nich mnie lubi, kupi¹ siê wko³o
mnie, a kiedy zdarza siê, ¿e drogi nasze niewielk¹ tylko prze-
strzeñ razem biegn¹, przykro mi siê robi. Gdybyœ spyta³, jacy tu
s¹ ludzie, odpar³bym, ¿e tacy, jak wszêdzie. Rodzaj ludzki, to

rzecz nad wyraz jednostajna! Wiêkszoœæ spêdza na pracy przewa¿n¹ czêœæ ¿ycia, by
¿yæ, a owa znikoma cz¹stka wolnoœci, jaka im pozostaje, napawa ich tak¹ obaw¹, i¿
czyni¹, co mog¹, by jej siê wyzbyæ co prêdzej. O, jakim¿e jest przeznaczenie ludzi?

Ale jest to lud dobry i poczciwy! Bardzo dobrze siê czujê, gdy siê czasem zapom-
nê, za¿yjê z nimi rozrywek, na jakie jeszcze wolno sobie pozwoliæ, gdy siedz¹c u ob-
ficie zastawionego sto³u, po¿artujê w szczeroœci ducha swobodnie, zrobiê wycieczkê,
potañczê przy sposobnoœci, czy coœ podobnego uczyniê. Lecz nie œmie mi wówczas
przyjœæ na myœl, ¿e tyle spoczywa we mnie odmiennych, utajonych si³, niezu¿ytych,
marniej¹cych, które muszê ukrywaæ tak starannie. Ach, jak¿e to obezw³adnia serce...
a przecie¿ przeznaczeniem ludzi mi podobnych jest nie znaleŸæ zrozumienia.

Ach, czemu¿ nie ma ju¿ przyjació³ki m³odoœci mojej! Ach, ach, czemu¿ j¹ pozna-
³em? Powinienem sobie powiedzieæ: nierozs¹dny jesteœ, szukasz, czego na ziemi zna-
leŸæ niepodobna! Posiada³em j¹ jednak, odczuwa³em to serce, tê wielk¹ duszê i czu-
³em siê w jej obecnoœci czymœ wiêcej ni¿ jestem, by³em bowiem wszystkim, czym
zostaæ mog³em. O Bo¿e! Czy¿ wówczas pozosta³a bezczynn¹ bodaj jedna z si³ duszy
mojej? Czy¿ nie by³em w mo¿noœci rozwijaæ przed ni¹ wszystkich owych cudnych
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Werter – boha-
ter werteryczny;
niemo¿noœæ po-

rozumienia
z ludŸmi



uczuæ, którymi serce moje ogarnia przyrodê? Wszak¿e stosunek nasz by³ nieustann¹
tkanin¹, z³o¿on¹ z subtelnych wra¿eñ i bystroœci dowcipu, a wszystkie jej modyfika-
cje, dochodz¹ce czasem a¿ do wybryków, nosi³y na sobie piêtno geniuszu. Có¿ teraz!
Wyprzedzi³a mnie wiekiem i zesz³a wczeœniej niŸli ja do mogi³y. Nigdy jej nie zapo-
mnê, zawsze przytomn¹ mi bêdzie potêga jej rozumu i niebiañska wyrozumia³oœæ.

Przed kilku dniami napotka³em tu m³odego V. Jest to ch³opak szczery, bardzo mi-
³ej powierzchownoœci. Skoñczy³ w³aœnie uniwersytet, nie uwa¿a siê za mêdrca, a jed-
nak przekonany jest, ¿e wiêcej posiada wiadomoœci od innych. Pracowa³, jak to zaraz
widaæ, pilnie i naby³ spory zasób wiedzy. Pos³yszawszy, ¿e du¿o rysujê i znam greczy-
znê (dwie nies³ychane rzeczy tutaj), zwróci³ siê do mnie, roz³o¿y³ swój kramik nau-
kowy, mieszcz¹cy ró¿noœci pocz¹wszy od Batteux’go4 do Wooda5 i od Pilesa6 do
Winckelmanna7, zarêczy³ mi, ¿e przeczyta³ ca³¹ pierwsz¹ czêœæ teorii Sulzera8 oraz ¿e
posiada rêkopis Heynego9 o studium antyku. Przyj¹³em to do wiadomoœci.

Pozna³em tak¿e pewnego zacnego cz³owieka o szczerym i otwartym sercu, komi-
sarza ksi¹¿êcego. Podobno niezmiernie mi³o siê robi na duszy, gdy siê go widzi poœród
dziewiêciorga jego dzieci, a zw³aszcza cuda g³osz¹ o najstarszej córce. Zaprosi³ mnie,
tote¿ z³o¿ê mu wizytê, jak siê tylko da najrychlej. Mieszka w ksi¹¿êcej leœniczówce,
o pó³torej godziny drogi st¹d, dok¹d siê wyprowadzi³, uzyskawszy pozwolenie opu-
szczenia miasta i siedziby w budynku urzêdowym, której widok po stracie ¿ony rani³
go boleœnie.

Poza tym natkn¹³em siê na kilku dziwaków, w których wszystko mnie razi, a naj-
nieznoœniejszymi s¹ mi objawy ich przyjaŸni.

Bywaj zdrów! List ten zadowoli ciê niezawodnie, jest bowiem na wskroœ historyczny.

22 maja
Niejednemu ju¿ wydawa³o siê, ¿e ¿ycie jest snem tylko10, a i mnie uczucie to nie

opuszcza ni na chwilê. Gdy spogl¹dam na szranki, w które wt³oczona jest czynna,
badawcza energia cz³owieka, i widzê, ¿e wszelka dzia³alnoœæ nasza ogranicza siê osta-
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04 Batteux — Charles Batteux (1713-1780), estetyk francuski, autor popularnego w Niemczech Kursu li-
teratury (Cours de belles lettres — 1747-50) oraz Sztuk piêknych (Les Beaux arts — 1746). Utwory te
przynios³y mu uznanie jako twórcy francuskiej filozofii sztuki.

05 Wood — Robert Wood (1717-1775), szkocki archeolog, autor dzie³a o Homerze pt. O oryginalnoœci ge-
niuszu Homera, które ukszta³towa³o w znacznym stopniu upodobania estetyczno-literackie poetów
okresu „burzy i naporu”.

06 Piles — Roger de Piles (1635-1709), francuski malarz, estetyk i teoretyk sztuki.
07 Winckelmann — Johann Joachim Winckelmann (1717-1768), niemiecki archeolog i historyk sztuki,

którego Dzieje sztuki staro¿ytnej ukszta³towa³y w osiemnastowiecznych Niemczech sposób pojmowa-
nia antyku.

08 Sulzer — Johann Georg Sulzer (1720-1779), niemiecki historyk sztuki, profesor akademii berliñskiej,
autor Ogólnej teorii sztuki (Allgemeine Theorie der schonen Kunste — 1771-1774), recenzowanej przez Go-
e-thego.

09 Heyne — Christian Gottlob Heyne (1729-1812), niemiecki filolog i archeolog, profesor uniwersytetu
w Getyndze.

10 ¿ycie jest snem tylko — czêsty motyw literacki, wystêpuj¹cy np. w wieku XVII u Calderona (dramat ¯y-
cie snem), a w XIX stuleciu pojawiaj¹cy siê choæby u S³owackiego (Anhelli).



ment mog³em siê ³udziæ, ¿e siê to odnosi do mnie! — Przerwa³a rozmowê, zda siê nie-
zadowolona, przeto zamilk³em.

6 wrzeœnia
Du¿o mnie kosztowa³o, zanim siê zdecydowa³em rozstaæ z moim b³êkitnym,

skromnym frakiem, w którym po raz pierwszy tañczy³em z Lot¹. Ale zniszczy³ siê ju¿
bardzo. Kaza³em sobie zrobiæ zupe³nie podobny, z ko³nierzem i wy³ogami i tak¹¿ ¿ó³-
t¹ kamizelkê i spodnie.

Co prawda, nie jest to ju¿ to samo, co przedtem..., nie wiem sam, dlaczego. S¹-
dzê jednak, ¿e nawyknê doñ z biegiem czasu.

12 wrzeœnia
Wyjecha³a na kilka dni po Alberta. Dzisiaj wszed³em do jej pokoju, podesz³a ku

mnie, a ja uca³owa³em jej rêkê z upojeniem.
Z lustra zerwa³ siê kanarek i usiad³ jej na ramieniu. — To nowy przyjaciel! — po-

wiedzia³a, wabi¹c go, by usiad³ na d³oni. — Moje dzieciaki bêd¹ mia³y uciechê. Praw-
da, ¿e œliczny? Popatrz pan! Kiedy mu dajê chleba, trzepota skrzyde³kami. Ca³uje
mnie te¿... o, patrz pan!
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PEŁNE OPRACOWANIE

BIOGRAFIA JOHANNA WOLFGANGA GOETHEGO

Johann Wolfgang Goethe urodził się w 1749 roku we Frankfurcie 
nad Menem, zmarł w  1832 roku w  Weimarze. Jest uznawany za 
najwybitniejszego niemieckiego poetę, pisarza i  dramaturga okre-
sów klasycyzmu, „burzy i naporu” i Romantyzmu. Uczony, polityk, 
wolnomularz. W twórczości daje wyraz swojemu mieszczańskiemu 
pochodzeniu. Studiował na uniwersytetach w Lipsku i Strasburgu, 
następnie pracował jako adwokat w  rodzinnym Frankfurcie. 
Początkowo związany z  nurtem klasycystycznym, przeszedł meta-

morfozę w  „okresie burzy i  naporu” (Sturm und Drang Periode) i  stanął na czele 
pisarzy — pionierów, wytyczających nowe kierunki ideowe i literackie. Starość spędził 
w Weimarze, gdzie w 1829 r. gościł podróżującego po Europie Adama Mickiewicza. 
Goethe wywarł wielki wpływ na europejską (w tym polską) literaturę romantyczną, 
jego utwory wciąż inspirują artystów, a dzieło jego życia — Faust — to jedno z niekwe-
stionowanych arcydzieł literatury światowej.

GENEZA UTWORU

Powieść epistolarna Cierpienia młodego Wertera powstała w 1774 r. pod wpływem 
osobistych przeżyć i  doświadczeń autora. Genezy utworu należy szukać w wydarze-
niach roku 1772. W tym czasie młody Goethe, ukończywszy właśnie studia prawni-
cze, przyjechał do rodzinnego Frankfurtu i otworzył kancelarię adwokacką. Brakowało 
mu doświadczenia, praktyki zawodowej. By je zdobyć, wiosną 1772 r. za namową ojca 
wyjechał do Wetzlaru, małego miasteczka górskiego, aby odbyć tam praktykę apli-
kancką. Znając uroki tętniącego życiem „małego Paryża” (tak nazywano wówczas 
Lipsk), obawiał się czteromiesięcznej nudy w prowincjonalnej, nieożywionej towarzy-
sko mieścinie. Z  pasją odkrywał więc urodę pobliskich wiosek: Garbenheim oraz 
Volpertshausen. W jednej z gospód w Garbenheim spotykali się młodzi ludzie, głów-
nie dyplomaci i prawnicy. Goethe poznał wówczas Wilhelma Jerusalema oraz Hansa 
Christiana Kestnera, który opisał młodego pisarza słowami: „Jest bardzo gwałtowny 
w swych uczuciach, lecz posiada wiele panowania nad sobą. Jego sposób myślenia jest 
szlachetny. Wolny od wszelkich przesądów, idzie za głosem własnych pomysłów. (…) 
Wszelki przymus jest mu nienawistny. Kocha dzieci i umie z niemi postępować. Jest dzi-
waczny i posiada w sposobie obcowania i w powierzchowności pewne cechy, które mogłyby 
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Werter Albert

— młody, niedojrzały
— kieruje się uczuciem (marzyciel)
— skupiony na sobie: własnych przeżyciach, 

uczuciach, rezygnuje z pracy w dyplomacji 
z powodu zachowania hrabiego

— egzaltowany, sentymentalny, wybuchowy, 
zmienny

— nie potrafi działać, jest typem człowieka 
refleksyjnego

— łatwo ulega zniechęceniu, rozpaczy 
— samotnik (gardzi konwenansami społecz-
nymi, nieszczęśliwie zakochany, nie dba 
o jutro, ucieka przed ludźmi w świat swoich 
myśli i uczuć)

— uważa, że samobójstwo jest czasami jedy-
nym godnym rozwiązaniem

— dojrzały, odpowiedzialny
— kieruje się rozumem (racjonalista)
— pracuje, by zapewnić bezpieczeństwo 

Locie

— cierpliwy, opanowany, rozsądny

— człowiek czynu

— zachowuje zdrowy rozsądek, konse-
kwentny, opanowany

— żyje w społeczeństwie (praca, małżeń-
stwo z Lotą)

— zdecydowanie potępia samobójstwo

Bohaterów łączy miłość do Loty, szlachetność i  mieszczańskie pochodzenie. 
Wszystkie pozostałe cechy ich różnią.

PROBLEMATYKA UTWORU

Cierpienia młodego Wertera poruszają wiele tematów. Są przede wszystkim opo-
wieścią o nieszczęśliwej miłości. Tytułowy bohater, ogarnięty „bólem istnienia” ego-
centryczny młodzieniec, zakochuje się w  Locie. Kobieta jest narzeczoną Alberta, 
później zostaje jego żoną. Zawód miłosny niszczy życie Wertera, który dostrzega 
w ukochanej bratnią duszę. Idealizuje uczucie, które w końcu popycha go do samo-
bójstwa. Obok miłości ważnym tematem staje się więc i cierpienie, ból, jaki przynosi 
uczucie człowiekowi, szczególnie tak wrażliwemu, nieukształtowanemu i skupionemu 
na sobie samym, jak Werter. Kulminacją tego cierpienia staje się samobójstwo — kolej-
ny ważny problem poruszony w  powieści Goethego. Werter, który w  zakończeniu 
Cierpień… strzela sobie w  głowę z  pistoletu, już w  rozmowie z  Albertem wskazu- 
je, że samobójstwo to czasami jedyne godne rozwiązanie. Tak rozumie je w odniesie-
niu do własnego życia. Mąż Loty zdecydowanie krytykuje poglądy Wertera. Uważa 
samobójczą śmierć za objaw tchórzostwa.

Powieściowe zakończenie wpłynęło wyraźnie na postawy ówczesnych młodych 
Niemców i w ogóle Europejczyków. Po pierwszej publikacji powieści wśród młodzieży 
pojawiła się moda na naśladowanie głównego bohatera, począwszy od podobnego do 
niego stroju, a na samobójstwach kończąc. Moda ta padła na podatny grunt – roman-
tycy uważali, że śmierć człowieka nie jest kresem wszystkiego, a początkiem nowej 
roli. Mamy tu do czynienia z  tzw. „efektem Wertera” (badania socjologa Davida 

Pewniak 
na teście
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Phillipsa), który określa związek pomiędzy nagłym wzrostem liczby samobójstw 
nastolatków a  poprzedzającym go nagłośnieniem w  mediach samobójstwa jakiejś 
znanej osoby (lub lektury powieści).

Goethe podejmuje również temat norm społecznych i dążenia jednostki do szczę-
ścia. Werter znajduje je w kontakcie z naturą, prostymi ludźmi i niewinnymi dziećmi. 
Nie wystarcza to jednak do szczęścia. Samotność niszczy go bowiem i prowadzi do 
tragedii. Werter nie potrafi żyć z  ludźmi. Ma rację, krytykując powierzchowność 
i zakłamanie moralne i obyczajowe czy dążąc do naturalności i spontaniczności, nie 
powinien jednak stronić od pracy i  innych społecznych obowiązków. Jego postawa 
wobec życia jest niedojrzała, jest to ciągła ucieczka w świat wyidealizowanego uczucia, 
literatury, egocentryzmu. To Albert zachowuje się dojrzale. Dba o ukochaną, umie 
zapewnić jej poczucie bezpieczeństwa, jest człowiekiem czynu, racjonalistą.

Rozmowy bohaterów stają się rozmowami o  życiu. Goethe pyta więc w  swojej 
powieści, jak żyć (problematyka egzystencjonalna)? Czy żyć mądrze i dojrzale, choć 
bez uniesień jak Albert? Czy nieodpowiedzialnie, uciekając w świat marzeń i literatu-
ry (Odyseja Homera, Pieśni Osjana) jak Werter?

Pisarz podejmuje również temat rodziny i  stosunku mężczyzny do kobiety. 
Werterowi brakuje prawdziwej, kochającej rodziny. Uporczywie poszukuje kogoś, kto 
by go pokochał. Znajduje Lotę. Troskliwa dziewczyna pomaga owdowiałemu ojcu 
w  prowadzeniu domu i  opiece nad licznym rodzeństwem. Jest zdolna do miłości, 
poświęcenia, troski. Wybiera jednak Alberta. Pozostając „bezdomnym”, Werter 
natrętnymi wizytami burzy spokój małżonków. Bohater marzy o stabilizacji. Jednak 
jego nieodpowiedzialność i niedojrzałość są poważną przeszkodą dla stworzenia domu, 
założenia rodziny. Kobieta jest w  powieści Goethego szanowana przez mężczyzn. 
Inna jest jednak namiętność Wertera, który ogranicza się do filozoficznych rozmów 
i wspólnego z Lotą czytania poezji, a inna spokojna, dojrzała miłość Alberta, który 
dla niej pracuje i dowodzi swojej dojrzałości i odpowiedzialności.

	 Werteryzm

Śmiało można uznać, że wydanie w roku 1774 Cierpień młodego Wertera okazało 
się krokiem milowym w rozwoju powieści europejskiej. Książka Johanna Wolfganga 
Goethego wywarła ogromny wpływ na literaturę kolejnych epok, przede wszystkim 
Romantyzmu. Imię tytułowego bohatera Cierpień... stało się symbolem postawy, utwo-
rzonej przez cały zespół cech.

Werter — cechy charakteru bohatera

— nadmierna, wybujała uczuciowość
— postrzeganie świata przez pryzmat marzeń 
i poezji; wrażliwość
— kult natury i przyrody
— kult jedynej i wiecznej miłości – nieszczę-
śliwe zakochanie
— umiłowanie dzieci

— bunt wobec otaczającego świata (bez kon-
kretnego działania)
— samotność i osamotnienie
— poczucie bezsensu egzystencji
— obłęd
— samobójstwo
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Cierpienia młodego Wertera składają się z dwu ksiąg (narracja pierwszoosobowa) 
i dodatku, zatytułowanego Wydawca do czytelników (narracja trzecioosobowa). Księga 
pierwsza obejmuje uporządkowaną chronologicznie korespondencję od 4  maja 
1771 roku do 10 września 1771 roku. Księga druga zawiera listy od 20 października 
1771 roku do 14 grudnia  1772 roku. Część pt. Wydawca do czytelników odtwarza 
przebieg ostatnich dni życia Wertera oraz fragmenty korespondencji z  20  grud-
nia 1772 roku.

INDEKS KOMENTARZY DO TEKSTU

BOHATEROWIE
Werter — cierpienie — str. 55, 67
— lektura Homera — str. 7
— lektura Pieśni Osjana — str. 60
— miłość romantyczna — str. 28
— niemożność życia bez ukochanej — str. 62
— opis przeżyć — str. 16, 69
— opis przeżyć: wewnętrzny spokój — str. 6
— poczucie harmonii z ukochaną — str. 27
— pożegnanie z Lotą — str. 42
— pragnienie śmierci — str. 75
— pustka wewnętrzna — str. 61
— refleksje tuż przed śmiercią — str. 87
— romans — str. 5
— samobójstwo — str. 88
— samotność, cierpienie — str. 38
— szaleństwo z miłości — str. 75
— szczęście — str. 20
— ubiór — str. 88
— upokorzenie — str. 51
— wrażliwość — str. 26
— złamanie konwenansów, pocałunek Loty — str. 83
Werter o Albercie — str. 30
Werter o Locie — str. 25
Werter o nieszczęśliwej miłości, motyw samobójstwa — str. 36
Werter — bohater werteryczny
— kontakty z ludźmi — str. 7
— krytycznie o normach i konwencjach — str. 47
— niemożność porozumienia z ludźmi — str. 8
— pragnienie śmierci — str. 75
— sakralizacja Loty — str. 28
— słabość, wahania, rozterki — str. 40
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